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Środa. M  305. Ju tro ,  Sgo Edmunda.
W schód słońcag.7, ro-22; Zachód g.4, m./„

Rada Administracyjna Królestwa PoU:, na przedsta
wienie Komisji R .S. W. i 13., wydała Postanowienie tej 
treśc i:  »Wieś i gminę Kraski,  w Gub: Lubelskiej po
łożoną, i dotąd do Ptu Łukowskiego należącą, o d łą 
czyć od tejże Gub: i Ptu, a wcielić doG ubern ji  i Ptu 
Radomskiego.”

Paweł Prokulski, Aplikant Sądu Kryminał:, w wiejska 
lat 22, po dłubiej i ciężkiej chorobie, opatrzony SN. 
S AKRAM EN TAM I, wczoraj zszedł z tego świata. 
Pozostali Rodzice, Brat i Siostra, zapraszają Przyjaciół,  
Znajomych i K o l e g ó w ,  na żałobne Nabożeństwo w  Ko
ściele X X . T ryn i ta rzy ,  ju t ro  o godz: lOtej z rana, a
0 godz: 2ej po połud: tegoż dnia, na exportację zwłok 
•lego, z domu N ro  2921 przy ulicy Solec, na smętarz 
Powązkowski odbyćsię mającą.

R ada  Szczegółowa Opiekuńcza W arszaw skiego In 
sty tu tu  śg o  K a z i m i e r z a .  Zawiadamia Emfiteutów po
siadających place własnością Instytutu Ś .  K a z i m i e r z a  
będące, iż pobór czynszu rocznego z tychże placów, 
rozpoczął się w terminie zw ykłym , to jest w dniu 30 
Paździer: ( U L is to p : )  b. r .  w gmachu Insty tu towym  
przy ulicyTamka, i odby waćsię będzie codziennie w go
dzinach od 9ej z rana do 4ej po połud:, aż do d. 1 /iz Grud: 
b . r . ;  po upływie którego, środki exekucyjne do o p ó 
źniających się w opłacie, zaregulowane zostaną.

W P etersburgu  wyszedł z d ruku  tom 2gi Powieści 
Św ia tło  i Cienie, przez Eleonorę Sztyrm er. 1 amżę 
w kró tce  ma być wydany tom 11lei i ostatni Powieści 
Z am ek K rakow ski, wychodzącej w felietonie fygo -  
dnika Petersburgskiego .—  W W iln ie  wyszedł p rze 
kład poezji łacińskich Klemensa JamcAłego.przez Wła-
dysława Syrokom lę. Tamże wydano 3ci toin Kroniki 
Bernarda W apowskiego.

Osoby, które zadeklarowały czekać na wykończenie 
dla siebie Zębów Osanore de P aris  na wyższą skalę, 
oraz dla k tó rych  zbrak ło  Łyżeczek do czyszczenia i 
konserw acji zębów, znajdą w obu tych razach, jak ró 
wnie w moich środkach leczących zęby, bez rw ania
1 bez bólu, zupełne zadowolenie. Od nieoduoszących 
skutku, nic nie żądam.—  J. Marja N eum an, uprzy wil: 
Dentysta, Krako: Przedmieście N °426, wprost Handlu 
Win Spiskiego.

Odebraliśmy z pod Kozienic list następującej treści: 
»Mości Redaktorze! W yczytawszy w h u r je rk u ,  że 
geś  może żyć lat 500, postanowiłem twierdzenie to 
Śpiczyńskiego, przez ciebie przywiedzione, doświad
czeniem sprawdzić. Jakoż wybrawszy ze stada stu kil
kudziesięciu gęsi, indywiduum które podług  twierdze
nia Pani Józef owej (mojej gospodyni), najdłuższe obie
cuje żvcie, opatrzyłem je obróżką napis stosowny obej
mującą, i czynności tej spisany pro tokó ł pozostawiam

wraz z gęsią qnaestionis dalszym dziedzicom ** ®
Szanowny Redaktorze ze swej strony upoważnić tych  
co po tobieobejmą Redakcją K urjerka  W arszaw skie
go, aby w roku 2348 przed napisaniem a r ty k u łu  o gęsi 
Śto-M arcińskiej, raczyli porozumieć się z dziedzica
mi ***, czy i jak, gęś  z r. IS48, zakreślonego jej 500- 
letniego perjodu dożyła. Fale. Marcin **.

Wczoraj złożono w Red: Kurjera od J. B. szarpie, 
12 bandaży i kompresy, dla Kaleki w domu Elerta.

W czorajsza ponowa  aczkolwiek obfita, nie dopisała 
wcale; śnieg wnet rozdeptano, am gła  wieczorna pra
wie do reszty go rozpuściła.

Kurs wczorajszy: Listy zast: nowe, za 100 zł. dają 
rs. 14 k. 41 (zł. 96 gr. 2); wartość kup: k .232/3.

Wczoraj w Teatrze Wielkim p rzyw o łan i:  po Bale
cie H rabina i W ieśn iaczka , JPani T u rczyn o w ia , 
J  Pan na Gwozdecka  i Wszyscy.

Z  P etersburga . —  Profesor anatomji, D ok to r  me
dycyny i chirurgji ,  Rzeczywisty Radca Stanu B u -  
ja lsk i, o trzym ał Najwyższe pozwolenie do p rzy ję 
cia i noszenia ofiarowanego mu przez Króla Szw edz
kiego, Krzyża Komandorskiego Orderu  W azy. 
Radca D w oru  Oubril, mianowany został Starszym 
Sekretarzem Ambassady Rossyjskiej w W ied n iu .—  
Radca D woru Xiążę G a lkyn  Kamerjunkier D woru, 
Urzędnik Kancelarji morskiej J. C. K. Mości, w skutek 
złożonego examinu umieszczonym został w m ary
narce, w stopniu Kapitana Porucznika, i mianowany 
Adjutantem I . C . W .  Wielkiego Xięcia K o n s t a n t e c o  
M i k o ł a j e w i c z a . —  D. " / ł a ź .  m- Zorza północna by ła  
także widzianą w Hijowie.

Z  K aukazu. —  Po zdobyciu warowni D zeriebyl 
korpus pod dowództwem Jenerała AdjutantaXcia Doł- 
gorukowa-JrgutyńsG ego, użytym  został w części do 
wzniesienia tw ierdzy w A im a kch y .^A j  tymczasem in
ne oddziały, w pozycji centralnej na Turczy-D agh, 
strzeg ły  poruszeń nieprzyjaciela. Z swojej strony, 
wojska Lesgijskie, gotowemi by ły  odeprzeć wszelki 
napad górali ze strony D źaro-Bełokan. Środki tcza- 
pewniły spokojność kraju wśród lata, lecz z nastaniem 
śniegu w górach i z brakiem furażów, wojska zstąpić 
musiały na niziny, Szam il zaś uznał tę chwilę za stoso
wną do odzyskania pierwotnego nad M iurydarni w p ły 
wu, k tóry  b y ł  już zwątla ł w obec u tra ty  D zerdieby- 
lu .—  W pierwszych dniach Września, liczne hordy po
wstańców snuły się w górzystych okolicach Kazy-Ku- 
m yku, lecz sam Szam il, powierzywszy przednią straż 
D anielowi-Bekowi, rzucił się znienacka w okrąg woj- 
skowy Sam uru . S trwożeni mieszkańcy żadnego juz 
niesta wiali oporu, a Pułkownik Roth, dowodzący '" 'po
wyższym okręgu ,  po kilku utarczkach, zamknął się
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w twierdzy A k h ty ,  którą S za m il  w dniu 14 t. m. oble
gać zaczął. Twierdza ta położona na prawym brzegu 
rzeki S a m u r ,  przy ujściu tejże do A kh ty-C za i,  obej
mowała 500 ludzi załogi, a mianowicie dwie k onpanje 
bataljonu linjowego Ge«rgijskiego N r 0 i kompanję 
grenadjerską Nr 5  z pułku  piechoty X i b c i a  W a r s z a w 
s k i e g o . Okolice A k h ty ,  poprzecinane są g łę b o k im i  wą
wozami, sama zaś rzeka Ak.hty-Cz.ai płynie wśród stro
mych nader brzegów, tak, że pod zakryciem tych na
turalnych przystępów, nieprzyjaciel na s trza ł  karabi
nowy zdoła ł się zbliżyć do twierdzy, i bezzwłocznie 
ogień ręczny rozwinął.  Pułkownik- Koili, ranny l5go  
Wsześnia, pow ierzy ł  dowodztwo tw ierdzy  Kapitano
wi N ow osiłow ,  z pu łku  Xcia W a r s z a w s k i e g o ,  wszak
że, sam kierował obroną z niezłomną stałością i p r z y 
tomnością umy s łu .—  16 j o  M iudyrow ie  wznieśli okop 
taszynowy i ustawili moździerz na lewym brzegu Sa- 
tn u ru .  Około południa, granat zapalił w tw ierdzy ma
gazyn zawierający 400 pudów prochu; 40 żołnierzy, tu 
dzież znaczna liczba kobiet i dzieci,śmierci lub kalectwu 
przy  tym  wypadku uległo; obok tego zaś część 5go ba- 
stjonu zapadła się. W tej stanowczej chwili Miurydo- 
wie sz turm przypuścili,  lecz żołnierze nasi odparli ich 
bagnetami, a wyłom bastjonu workami z mąką za ta ra
sowany został. Położenie załogi by ło  nader kry tycz- 
nem, gdy w tein Kapitan B uczk iew ,  ofiarował się u- 
p rzedzie o tern Xięcia D  dgorukow a ,  i p r z e b r a w s z y  
się, nocną porą p rzeby ł  posterunki nieprzyjacielskie.—  
17go M iurydow ie  zaczęli rowy tw ierdzy zasypywać, 
lecz załoga spaliła faszyny i oswobodziła okop, a ty m 
czasem przednie straże korpusu Dagestańskiego, uka
zały się za S a m a re m .  Załoga głośnem h u ra ,  powitała 
swoich oswobodzicieli; dzielny B u c zk ie w , spe łn ił  za
szczytne swoje poselstwo. Przez ciąg 18, 19 i 20, nie
przyjaciel pracował nad założeniem miny, skierowanej 
pod bastion Nr l ,  i nagle wysadziwszy ją w powietrze, 
rzuc ił  się na 1,4 i 5  bastion. Załoga przyję ła  M ia ry  do w  
ręcznemi granatami, i k rzyżowym  ogniem kartaczo- 
wym, lecz ci w zapamiętałości swojej,  zawaliwszy t r u 
pami rowy przedfortecżne, dosta lisięna okop, i 3-kroć 
odpierani,  3-kroc wracali do boju. Nareście zrażeni o- 
gromną stratą,  cofnęli się za okopy. Do obrony tw ie r 
dzy przyczyniły  się i kobiety, dostarczając wojsku o- 
*tre ładunki, i opatrując rannych w pośród b itw v. 
Panna B oth  i Pani C hreszcza tycka , odznaczy ły  się 
szczególnem poświęceniem. 2 Igó nieprzyjaciel podwoił 
usiłowania w zamiarze nowego napadu; załoga o p o ło 
wę zmniejszona, gotowała się na śmierć chwalebna. 
22go ruch niezwyczajny w śród mass nieprzyjacielskich 
zdaw ał się zapowiadać stanowczy- napad. O/icerowie 
załogi,  zaproponowali wysadzeniefortecy w powietrze, 
na przypadek zdobycia jej przez nieprzyjaciela. Już 
wszyscy jednozgodnie na tę propozycję przystali, gdy
w te m  nagłe cofnięcie nieprzyjaciela, zwiastowało zb li
żanie się korpusu Xcia Atrgutyń$kiego} który z powo

du zaspów śniegowych, niepodobieństwa wystawienia 
mostu ua S a m u rze ,  wblizkości fortecy, i konieczności 
okrążania g ó r  nieprzebytych, dopiero w dniu 22 stanął 
w obec nieprzyjaciela ustawionego na wyniosłościach 
aułu  M isk in ja , i na drodze do A k h ty .  L iczył on 7000 
piechoty, i b y ł  wzmocniony oddziałem jazdy w y b o 
rowej pod dowództwem D a n ie la -B eka  i H adŁ i M u- 
ra d a .  Około południa, 1,2, i 3 bataljon pu łku  Xięcia 
W a r s z a w s k i e g o ,  wraz z 2m bataljonem pu łku  A psze-  
rońskiego ,  pod zakryciem baterji z 4 armat i rac kon- 
grewskich złożonej, rozpoczęły atak na pozycję nie
przyjacielską, pod dow ód/tw em  Pułkow nika Mrtwiu- 
k in a .  Nader silna, i nie do zdobycia prawie pozycja 
nieprzyjacielska, uległa pod jednoczesneini i energicz- 
nemi natarciami naszych żołn ierzy ,  pod dowództwem 
Podpułkownika K iszyńskiego  Dowodcy 2 batal; puł- 
kuX cia  W a r s z a w s k i e g o ,  Majora A łtu k o w a ,  i P o d p u ł
kownika P irogow a.  W chwili gdy nieprzyjaciel ustę
pował, Pułków: D źa fa r-K ie /i-A g a -B a k isza n o w .  r z u 
c i ł  się w pław  zanim , pędząc przed sobą uciekających. 
O le j  z południa byliśmy panami pola b i tw y;300  M iu- 
rydó io  poległo, 70 niewolnika i 3 sztandary, w ręce 
nasze popad ły ;  dnia tego wojska nasze pognawszy 
za nieprzyjacielem i przebywszy 35 w io rs t ,  w r ó 
ciły  na nocleg pod mury A k h ty .  Z naszej s trony 
poległo 15stu; ranionych jest 152, między temi osta- 
tniemi Podpułkow nik  pu łk u  Xięcia W a r s z a w s k i e 
g o  K iszyń sk i; Kapitan tegoż pu łku  D ohryszyn ; Pod
porucznicy : L a za re v , B ucholtz, L u b a ń sk i  i Praporsz- 
czy k K ru m e s .  23 i 24go, wojska nasze dalej ścigały u- 
ciekająoych, na k tó rych  czele byli: S za m il, U aniel- 
B e k  i t la d z i-M u r a d .  Xiążę A rg u ly ń sk i,  podał jako 
odznaczających się w te j  w yprawie, P u łk o w n ik ó w : 
B a k isza n o w a , G odlew skiego  i M a n u k in a ;  P odpu łko
w ników : P iro g o w a  i K iszyńskiego;  Majora A łtu k o 
w a ;  Kapitana D obryszyna ;  Porucz l ików : L a za rew a  i 
B ucho ltza .  Między innemi obrońcami tw ierdzy, k tó 
rzy  wszyscy zasłużyli na pochwałę, Xiążę wymienia 
szczególniej:Pułkownika R o th ;  Kapitanów: ISowosi- 
ło w a  i G eorges;  Kapitana B u czk iew  i Praporszczyka 
B in n e t.—  W pośród tych wypadków, len:Lej:óc/iM>art; 
dowiedziawszy się o obrotach S za m i/a ,  udał się w k ie
runku  wsi K u d a l,  celem zajścia mu drogi; lecz na w i
dok naszych kolumn, nieprzyjaciel wszędzie pierzchał; 
pogoń zas z powodu nadzwyczajnych zaspów śniego
wych, była niepodobną. Zimno i niedostatek dziesiąt
kow ały  tymczasem powstańców. Sto czterdzieści t r u 
pów M iurydów , niemych świadków tej wielkiej poraż- 
ki.zalegało drogę, po k tórej pierzchały niedobitki Sza -
wu/aobciążonego przekleństwami w yw ołanychdo  p r ó 
żnego powstania mieszkańców. T ak i b y ł  koniec sza
lonej w yprawy, k tó rą  bzam il chciał poprzeć w pływ
swój w górach, a która tylko posłużyła naszym pułkom 
kaukazkim do nowego odznaczenia się pod inurami A k h 
ty , * na wzniosłościach M iskinji.— Wynagradzając tak
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świttne wojenne czyny PT. CESARZ, ozdobić raczy ł 
Jenerała-Adjutanta Xcia Argidyńskiego-Dołgoruko- 
w f i , orderem Sgo A l e x a n d r a  N e w s k i e g o ;  P u łk o 
wnik Rot/i, o trzym ał stopień Jenerała-M jora  i aren
dę 1200 rub: sr.; Kapitan Nowosiłow  stopnie Majo
ra  i Podpułkownika. Cała załoga A khty , o trzym a
ła gratyiikację w yrów ny wającą rocznemu żołdowi 
it 40 krzyżów  wojskow: dla Podoficerów i Żołnierzy. 
Żołnierze k tórzy się znajdowali w bitwie pod M isk i■ 
u ją , otrzymali po rub lu  sr:. Jednocześnie N.PAN ro z 
kazał sobie podać listę Oficerów, którzy się najwięcej 
odznaczyli, tudzież wdów i s ierot pozostałych po po
ległych na polu chw ały .  Kapitan sztabu g łów nego Is- 
saków , k tó ry  iniał w działaniach korpusu Dagestan- 
skiego czynny udział, zanominowanym został Fligel- 
Adjutantem J. C. MOŚCI.

A n g lja .—  27go Sierpnia um arł  w Szyras w Persji 
w 2 4 y m  roku życia, niezmordowany p dróżnik  P. J ó 
zef Ludwik T a sker; w ciągu lat 5, zwiedził lł iszpanję, 
wyspy Balearskie, Algierję, W łochy ,  Grecję, Turc ję ,  
Syrję ,  Indję i Persję. Spodziewają się po nim cieka
wych opisów.

A u str ja . —  G azeta W iedeńska  w części u rzędo
wej podaje co następuje: »Na zasadzie w yroku  sądu 
doraźnego z dnia 8go Listop:, R obert B lu m , księgarz 
* Lipska, deputowany na sejm F rankfurck i ,  należący 
do krańcowej lewej, przekonany własnem zeznaniem o 
mowy buntownicze i opór zbrojny przeciw wojskom 
cesarskim, w sku tek  przez Królewsko-Cesar: F e ldm ar
szałka Xcia W indischgraetz  w dniu 20 i 23 P aździer
nika wydanych proklamacji, został na śmierć skaza
nym, i w yrok  ten w dniu 9m Listopada 1848 r. ogo- 
dzinie w p ó ł  do ósmej rano, na Brigittenau kulą i p ro 
chem wykonanym został.” —  B em  dopiero dziś schwy
tanym został w szpitalucywilnym; niezawodnie za dwa 
dni i jego  g łow a spadnie. Dziś (10 Listopada) nastąpi
ła  exekucja by łego  Komendanta gwardji  narodowej 
M essenhauzera .

F ra n c ja —  Kandytura Lud wika B onaparteA o  P re 
zesostwa, coraz mniej ma widoków; miasta są przeciw 
niemu, a włościanie zaczynają także przekonywać się, 
iż nieochybnemi następstwami tego Prezesostwa, b y 
łaby  wojna domowa. 112 Deputowańych z depar
tamentów wschodnich oświadczyło się za wyborem
Jenerała C avaignac  Listy z Londynu  donoszą o
nagłem zachorowaniu całej rodziny L udw ika  Fili
p a ,  zdającetn się pochodzić od zatrucia; spieszna po
moc lekarska, zniweczyła niebezpieczeństwo; śledztwo 
wykazało, iż przyczyną tego nieprzewidzianego w y
padku by ły  mocno zanieczyszczone gryuszpanem ru ry  
miedziane wodociągu w C larem ont.—  Poselstwo w Chi
nach ulegnie zupełnej reorganizacji .—  P. F atou t by 
ły  Członek izby Deputowanych i Członek Akademji, 
um arł  po krótkiej słabości w C larem ont, gdzie dzielił 
los przeciw ny z rodziną monarszą.—  Jenera ł  b rygady

D ejean ,Oficer z czasów pierwszej Rzeczypospolitej, n- 
m a r ł  w B runoy, w 83cim roku  życia. W r. 1791 w stą
p i ł  do s łużby  jako ochotnik, a wszystkich stopni do-tu- 
i y ł s i ę  na polach b itw y.— A b d e l-h a d er  2go b. m. w y
jechał z częścią swojej rodziny z P a n , powozem o tw ar
tym ; liczne t łum y ludu witały go przyjaźnie, a Damy 
powiewały chustkami na znak pożegnania. Za p rz y b y 
ciem do hypodrom u,Ernir  rzek ł  do obecnych : »Opusz- 
czam P a u  moją osobą, ale zostaję w te m  mieście se r
cem. Dowody sympatji które tu  odbiera łem , czynią 
mi wyjazd jeszcze przy krzejszym. To mnie ty lko po
ciesza, że zaznałem w was ty lu  przyjació ł .” Burmistrz 
odpowiedział, w ynurzając nadzieję, że Abdelkader  zo
stanie nietylko przyjacielem mieszkańców miasta P a u , 
ale także przyjacielem Francji .  3go b. in. Em ir  odby ł 
wjazd do Bordo; p rzy  tym wjeździe tow arzyszył mu 
by ły  Biskup Algieru X. D u p w h . —  P. Fiette, jeden 
z pierwszych jubilerów  P arysk ich ,  ukończył w ty c b  
dniach przepyszny rzęd na konia, cały wy sadzany b r y - 
lantami.szmaraganń i perłami uryańskiemi. Kosztowne 
todz ie ło  sztuki jubilerskiej, wyexpedjowane zostało do 
T u rc ji . —  W  roku  zeszłym w sku tek  ogromnych desz
czów, góra zwana C roix-le-Pretre  na terry torjum M a-  
xeville, gęsto drze wam i porosła, zaczęła się zsuwać, tak, 
że musiano zmienić kierunek drogi żelaznej pod taż górą  
zamierzonej. W r. b. inny fenomen daje się widzieć 
na tein m iejscu; drzewa powoli zapadają się pionowo 
w ziemię, i jest obawa, aby rzeka M eurtbe  op o d a l  
płynąca, tą górą  kiedyś zawaloną nie została.—  AV ro
ku przysz łym  urządzoną będzie wystawa p rzem ysło
wa w P a ryżu .

Niemcy. —  Na zbor duchowny w W u rzb u rg u  z je
chali się: Kardynał Szw arzenberg ; Arcy-Biskupi; K o
toński, F ryburski, M nichowski i B am berski;  Bisku
p i :  Augsburgski. Ratyzboński, Eichstadzki, Sp irski, 
IV  urzburgski;H ildesheim ski, Osnabrucki, Mona ster - 
ski, T rew irsk i, L im burgski, K u lm sk i, Rotenburgski, 
W arrniiski, i W ikary  Apostolski z D rezna;  wszyscy, 
z znakomitszem Duchowieństwem swoich Dyecezji. 
Biskupi W ro c ła w sk ii M oguncki,d la  słabości zdrowia, 
nieprzybyli,  ale przysłali Pełnomocników. —  W spo
mnieliśmy, że członkowie rodziny H o w a rd  (H r :  Car
lisle) w Anglji, noszą imie Jerzy. Nieco dawniej uczy
niliśmy wzmiankę, że w rodzinie B ouchard  (Xiążąt 
M ontmorency), każdy z cz łonków  płci obiej ma sobie 
nadane imie A nny , na pamiątkę Anny M ontm orency  
Wielkiego Hetmana F rancji .  W Niemczech, począw
szy już  od X I wieku, wszyscy Xiążęta z domu panują
cego Reuss, noszą imie H enryk. Początkowo rozróż
niano ich wiekiem, następnie przydomkami, później n u 
merami, a w r .  1668 postanowiono, że każda linja b ę 
dzie miała swój numer bieżący, lecz że w każdej, nu- 
mera przechodzić będą z jednej gałęzi do drugiej^, w mia
rę  uarodzenia się w nich Xięcia. W  końcu r. 1 /0 0  sta
nęła uchwała, że cyfry te dojdą tylko 100, a potem po-
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w rócą  do jednostki.—  Król P ru sk i  podarował zno
wu ze swojej szkatuły  prywatnej,  12,000 ta larów, na 
budowę Kościoła katedral: w ho lon ji. —  Zmiana mini
sterstwa w Bawarji doznaje jeszcze trudności .—  Arcy- 
X ię  Zawiadowca w tych dniach p rzy jm ow ał Fana 
D irckink  Fosła nadzwyczajnego duńskiego.

P o rlu ya lja .—  Wszyscy właściciele kawiarń w Lis- 
bonie zostali pozwani do Frefrkta Policji, k tó ry  im za
g ro z i ł  zamknięciem ich lokali, jeśli pozwolą w nich 
odbywać schadzki polityczne.

W ło ch y . —  Minister wojny Je n era ł  Zucchi, 26go 
z. m. p rz y b y ł  do R zym u;  wieczorem b y ł  przy jm owa
n y  u O j c a  Sgo; jeszcze przed zagajeniem izb, X .  Ros- 
m in i ma być mianowany Prezesem R a d y .—  Garnizon 
R zym u  mit być powiększony do 12,000 ludzi; co /  gwar- 
d jąnar :  liczącą 14,000 osób, w y  niesie ogółem 26,000.

Rozm aitości. —  Posiadłość F erney , niegdyś w ła 
sność W oltera , a ostatnio do P. G riolet Mera Paryz- 
kiego ( b y ł  w Warszawie), należąca, naby tą została 
przez P. D avid  Jubilera Paryzkiego. Nowy nabywca 
urządziwszy miejsce to jak za czasów słynnego Auto
ra ,  dozwala ciekawym zwiedzać go na korzyść ubo
g ic h .—  Sławna Tancerka Lucylla G rahn, występuje 
teraz w B erlin ie . —  Uczony franruzki Pan B a b ’net 
wskazał, gdzie trzeba szukać na niebie jeszcze za Nep- 
tunern, nowej planety, której a p r io r i  nadał nazw i
sko H yperion. Dotąd jednak nikt nie dostrzeg ł  tego 
ciała niebieskiego.

S Z A R A D A .
P ierw sze  litera , d ru g ie  wspak litera,
IPszysIko  zas' w sobie tak wiele zaw iera,
Ze gdyby nie to, pewni być możecie,
B yłoby nieźle na tym  ziemskim świecie. 

tZ eszła  Szarada Krom ka ).

P R Z Y JE C H A L I do W ARSZA W Y .
Brzozowski Adolf Ob: z Piaseczna; Dzierzbieki Kosta: Oby: z Po- 

m arzan; Gumowski Adam Oby: zK orczew ki; Garlicki Adam Urzęd: 
z  A ugustow a; Gruszewska W alerja  Ob: z W yłkow ysk; Krzeczkow- 
ski Alex: Urzęd: z Kubliua; Lewandowski P io tr Oby: z Rawy; Ła- 
earew  Staniszczew Jen era ł z Petersburga; Majewski Konst: Oby w: 
z Gub: Mińskiej; Ostrowski Lud: Radca T. K. Z. z Lubieńca; P intow . 
ss i Cypr: Ob.z Einiljanowa; Skarżyński Rudolf Oby: z Łaniąt; Ska
rżyńsk i Felix Oby: z Poloka; Szymanowski Ign: Oby: z Ustanówka; 
Sorm tow icz Jan Asesor Kole. z Peters.; W ojna W al: 6b: z Pułtuska.

I>0\IESI]EIVIA.
Niżej podpisany F abrykan t CZEKOLADY T nryńskiej, prze- 

u lo  la t 40 w W arszaw ie zam ieszkały, rozpoczynając na nowo 
F ab ry k ę  sw oją, ma honor zawiadomić Szan: Publiczność, oraz 
i  te Osoby, które go dotąd i dawniej, łaskawem i względami za
szczycały , iż sta łe  swe zamieszkanie ma na teraz przy ulicy No- 
w y-św iat w domu W .R udiger, Nr 1293, wchodząc w głów ną bra
mę, d rugie  drzwi na lewo; który z dniem 18 Listop: r .b . Zakład  
swój W zupełności otw ierając, w każdej chwili może służyć wszel- 
k iem i gatunkam i Czekolady w yborow ej, jak ą  nie tylko na funty, 
ale naw et filiżanki i szklanki sprzedawać będzie:—  także MASŁA 
kakao  skutecznie do różnych słabości użyć się mogącego, u mnie 
dostać można.— Posiadani także ^w zakładzie moim upatentow ane- 
go wy nalazku Proszki do czernienia włosów, za niezawodny sku
tek k tó rych  śmiało zaręczyć mogę, lecz tylko tych , które w prost

odem nie będą brane, oraz pieczęcią i podpisem moim zaopatrzone. 
Z mojej zaś strony ciągle starać się będę aby dobrocią w yrobów 
moich, zjednać sobie względy Szan: Publiczności. Czekolady w y
robu mego dostać będzie można także w handlu W . Dobrycza. 
Ceny zaś przyjąłem  um iarkow ane. —  Tomasz C rossetto  et C°.

Z powodu wyjazdu, je s t  do sprzedania FURGON 
na żelaznych osiach, lekki, w ygodny do jazdy i 
do pakunków w  podróży. W idzieć i dowiedzieć 
się można o ceuie przy ulicy E lektoralnej w domu 

pod Nr 791, w F abryce Pojazdów P. Koempfa.
W  zeszłą N iedzielę w Kościele X X . Augustjanów, Chłopczyk 

m ały zgubił C Z A P E C K I i l £  axam itoą z hi,iłem futerkiem , 
w czarne centki. Łaskaw y Znalazca raczy  takow ą oddać do 
D rukarni K urjerą.

Z dwóch LISTÓW  Zastaw nych lit: B, oznaczonych N r 280,708 
i 322,451, jeden z tych  skradzionym  został, z powodu zaś, że 
drugi zmieniony bez zanotow ania Nru, oznaczyć więc nateraz 
Nru skradzionego nie można; uprasza się w szakże, aby za do
strzeżeniem któregokolw iek z tych numerów, udzielić wiadomość 
pod N r 294, lub w Sądzie A ppelacy jn jm  do Dzwonkówskiego, 
za wynagrodzeniem , jeże li szkoda odzyskaną będzie. Z ł. 500.

Z przyczyny wyjazdu, są do sprzedania M E
B L E  palisandrowe i mahoniowe, jak o  to : Kana
py, Krzesła, Fotele, Kozetki safianow e,Stoły , Sto
liki do kart, Łóżka, Komody i t. d., p rzy  ulicy No- 

w y-św iat pod N r 1307, w bramie na dule.
W czoraj o godz: 6 wieczorem, jad ąc  ulicą Żelazną, Ce

g laną, Tw ardą, Królewską i Marszałkowską, ku kolei żelaznej, 
uroniony został z bryczki PŁASZCZ koloru brąz oliw , całkiem 
w atow any; uprasza się łaskaw ego Znalazcę, aby takow y oddać 
raczy ł za przyzw oitą nagrodą, do handlu Materjałów' Piśmien
nych Szczyfińskiego, p rzy  ulicy W ierzbow ej Nr 473.

W domu pod Nr 585, w Hotelu Polskim , są  do sprzedania
różne w yroby RYMARSKIE w najle, szym guście, zrobione przez, 
niegdy Majstra Rym arskiego Szymańskiego, za pom ierną cenę, 
a mianowic e : Szory i Chomonta angielskie, K rakow skie, i Ros- 
syjskie, z bi iłemi i żółtemi brązam i. W iadomość, u właścicieli 
Szynk utrzym ujących w tym że Motelu.

W domu N r2 2 1 7 B , przy ulicy Pokornej, są w każdym  czasie 
do w ynajęcia za pom ierną cenę, dwa LOKALE na dole, jeden sk ła 
da się z 9 Pokoi, z Kuchnią angielską, Górą Piwnicą, Spiżarnią, 
S tajnią obszerną i 2ma W ozowniami: Lokal ten w razie potrzeby, 
da się dogodnie na części podzielić; drugi położony wśród Ogrodu 
składa się z 3< h Pokoi porządnych, P rzedpokoju, Kuchni angiel
skiej, Góry i Piwnicy. W iadomość na miejscu u Rządcy domu, lub 
u w łaściciela przy  ulicy Sto-Jerskiej pod N r 1768. 
g iĘ i  Do głów nego Składu przy ulicy Nowo Senatorskiej rod  

N r 477 w domu Boka, nadszedł 3 ; i  transport ■ t . t W . I O -  
f e f  B ®  Astrachańskiego świeżego, zupełnie mało-solonego,

^ z Kantoru Braci Sapożnikow; oraz W INOGRON A strachań
skich, GROSZKUzielom, i SZA.V1AI św ieżych.—  A. Kucharkin.

Dwa z rassy Szw ajcarskiej, są do
sprzedania we wsi Mokotowie w m ajętności Mi
kulskiego. W iadomość powziąsć można u Kop
czyńskiego.

Dziś rano zimna stopni 1. W czoraj w południe ciep ła  1.
TLATR WIELKI. Ju tro , O pera Jerozolim a. JPan D obrski 

w ystąpi w roli Oronla.
W Cukierni mojej p rzy  ulicy D łagiej pod Nr 489 B, w domu W . 

Mecenasa Rudnickiego, dostanie codziennie św ieżych PĄCZKÓW 
od godz: 4 po południu do 10 wieczór; a w Święto od 10 rano, do 
10 wieczór, sztuka po gr. 3; oraz Ciast codzień św ieżych do kaw y 
i herbaty , O bwarzanków i Rogali pół-francur.kich po g r. 15; 
P lacków , Bab i t. d., Sucharków  lukrow anych, sztuka po gr. 1 i 
po gr. 3. —  E. G 1 ę b o c k  i.


